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Opłata preaumeracyjaa wy­
nosi: a) w Warszawie rocznie 
s. 7 k . 20 (złp. 48); t>) kwar- 

alnie rs. 1 kop. 80 (złp. 12) 
miesięcznie kop. 60 (złp. 4.) 
Za odnoszenie do domu dopła­
ca sięk. 5 (gr. 10) miesięcz

Na prowincyi w Krqlestwie 
z pocztą rocznie rs. 12. (złp. 
80); kwartał, rs. 0. (złp 20), 
W Cesarstwie taż sama, opła­
ta co na prowjncyi w Króle­
stwie, z dodaniem rs. Mrocznie 

l koperty, j

c
J u t r o  Św. I r e n e u s z a  Ś lęcz .  : B iu ro  R edakc ji  p rzy  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie -  I D ż iś 'r an o  stopni z i m n a '4, w c z o r ^ 'w ^ o T z i m n a 3.
W schód  s łońca  o g. 8 tu. o. Zach. o g. 3. m. 45. | ście N r .  415, w pros t  kośc io ła  X X .  K arm eli tów , i W y so k o ść  wody n a  W i ś l e  stóp 2 ' cali 8.

D o  N A M IE S T N IK A  N  A S Z E ( i O W K rÓ L E S T W IE
P óŁ s k i e m .

W  sk u tk u  p rze d s taw ie n ia  Z a rządza jącego ,  jpod 
n iebytność w aszą ,  s łu ż b ą  cywilną- w K ró le s tw ie  
P o lsk iem , rozkazu jem y: P a n i  Józefie  z G ą so -  
w sk ich  F ra su n k ie w ic z ,  w dow ie po  R o c h u  F r a -  
sunkiew iczu , M a jo rz e  Inw a lidów , u fo rm ow anych  
z w e te ran ó w  b. w ojska  P o l s k ie g o .— przez  w zgląd,  
że n iegdy  jej m ąż w ciągu  swej s łużby  zd ro w ie  
u t r a c i ł  i że p o d cz as  ro k o sz u  1831 r. ,  zo s ta jąc  
w  k o rp u s ie  w eteranów  z w ysłużonej p rze zeń  na 
zasadzie  is tn ie jących  p rze p isó w  pensy i  rs. 136 
k. 87 nie ko rzysta ł  je d y n ie  z tego  pow odu ,  iż 
do samej śmierci n ie  p rz e s ta ł  s łu ż y ć  w In w a li t  
dach ,— udzie loną  zos ta je  z w łaściw ych  funduszów , 
do śm ierci lub  wejścia  w nowe zw iązki m ałżeńsk ie ,  
p en sy a  em ery ta ln a  o d pow iada jąca  po łow ie  wyż 
rzeczone j kw oty ,  to j e s t  po rub li  s reb rem  sześć­
dz ies ią t  ośm kopie jek  cz te rdz ieśc i  i p ó ł  rocznie, 
l icząc  w yp ła tę  takowej pensyi o d  dn ia  śmierci 
jej m ęża, czyli od  dn ia  9 ,(21) l ip c a  1S58 roku.

W y k o n e n ie  niniejszego U k a z u  N a s z e g o  iiie 
om ieszkacie  poruczyć  K om m issy i  R z ąd o w e j  P r z y ­
chodów- i S k a rb u .

( p o d p is a n o ) .  » A L E X A N D E R .  
p r z e z  C e s a r z a  i  K rótka.

M in is te r  S ek re ta rz  S tan u ,  J .  T y m o w s k i .

— Z  Petersburga, d. 2 3  listopada (5  grudn ia ). —  
P o m o cn ik o w i K u r a to r a  O kr.  N aukow ego  S t.  P e -  

te rsb u rg sk ieg o ,  K am e r ju n k ro w i D w o ru  J e g o  C e ­
s a r s k i e j  M o ś c i ,  R a d cy  S ta n u  K s ię c iu  W ia z e m -  
skiemu, (d .  4go lis topada)  N a jm iło śC I W IE J  ro z ­
kazano  być pełn .  obow. K u r a to r a  O k rę g u  N a u k o ­
w ego K a z a ń sk ie g o ,  z pozos taw ien iem  p rz y  g o d n o ­
ści K a m e r - J u n k r a .

—  N a j j a ś n i e j s z y - P a n , w  sk u tk u  w staw ien ia  
się P .  N am ies tn ika  K a u k a z k ie g o ,  N a j w y ż e j  ro z ­
k az ać  raczy ł:  o tw orzyć  w szędzie  w C e sa rs tw ie  
p o dp isy ,  d la  zb ie ran ia  dobrow o lnych  ofiar na  k o ­
rz y ść  m ieszkańców  S zem ach i,  k tó rz y  ponieśli 
sz k o d y  od  t rzęs ien ia  ziemi, ja k ie  m ia ło  m ie jsce  
w tern mieście d. 30go m aja  r. b.

O g ł o s z e n i e  M i n i s t e r s t w a  S k a r b u .
N a  z a s a d z ie  §§ 11 i 2 0  N a j w y ż e j  z a t w ie r d z o ­

n y c h  n a  d. l rn  w rześn ia  r. b., p rzep isów  o sk a r ­
bowych p ięc iop rocen tow ych  b ile tach  bankow ych, 
dozw olonem  zos ta ło  przy jm ow anie  do eskonto-  
w ania w B a n k u  H an d lo w y m , od 1 s tycznia  I8 6 0  r .,  
n a  równi z biletami p ięcioprocentow em i K o m issy i  
U m o rz e n ia  D łu g u ,  z ło żo n e  do w ym iany bilety 
Z ak ład ó w  B ankow ych  i św iadec tw a na  b ilety  stale 
p rocen tu jące ,  co do k tó ry ch  sum m a m ająca  być 
zam ienioną na  bilety p ięc ioprocen tow e o znaczoną  
zo s ta ła  przez  Z a k ła d y  B a n k o w e ,  k tó re  takowe 
bilety i św iadec tw a wydały .  P o n iew aż  d la  zam ia­
ny  na  bilety p ięcioprocentow e p rze zn ac zo n ą  ju ż  
z o s ta ła  bardzo  znaczna  część biletów B ankow ych  
i św iadectw a w tym  w zględzie  ozaczone już  i 
sum m a, na  j a k ą  m ają  być  w ydane  bilety p ięcio­
procentow e, a k tórą  oznaczono z p rocen tam i do 
Ig o  s tycznia 1560 r.,  p rze to  dla u lżen ia ,  w łaśc i­
cielom tak ich  biletów i św iadec tw  w ich obro tach , 
uznano  m ożność p rz y s tą p ić  n iezw łocznie do p rz y j ­
m ow ania  w B a n k u  H an d lo w y m , d la  eskon tow an ia  
tak  b ile tów Z a k ła d ó w  K re d y to w y c h ,  co do k tó ­
ry ch  o znaczoną  j u ż  zos ta ła  sum m a m ająca być 
zam ienioną na  bilety p ięcioprocentow e, oraz w y­
danych  w miejsce takow ych  osobnych  św iadectw , 
ja k o  też św iadec tw  na  bilety stale p rocen tu jące ,  
co do k tó ry ch  z n a n ą  j e s t  ta k że  sum m a, mająca 
b yć  o b ró co n ą  na  b ile ty  p ięcioprocentowe, p rz y -  
czem za takow e b ile ty  i św iadec tw a ma być w y­
daw ane w miejsce 90u, po 80 od sta. M in is te r ­
stwo S k a r b u  uw aża  si.ę obow iązanem  do po d an ia  
o tern do wiadomości powszechnej.

W IADOMOŚCI K K A JO W E .
Z a rzą d  Okręgu Pocztowego Królestwa Polskiego.
N a zasadzie upow ażnienia R ady A dm inistracy jnej K ró ­

lestw a z dnia 17 ( 2 9 ) listopada r .  b. N r. 1 5 3 5 9  podaje do 
wiadomości, iż w m iejsce k o p ert stemplowych i m arek po­
cztowych w K ró lestw ie  Po lsk iąm  do przesy łan ia  pocztam i 
listów  prostych  do tąd  używanych zaprowadzone zostaną z 
dniem  20 grudnia ( l  stycznia) 1869J60  r .  nówe koperty  
stemplowe i m arki pocztowe w sku tek  rozporządzen ia  K om ­
m issyi Rządow ej Przychodów  i Skarbu przygotow ane. P o ­
nieważ zaś osoby pryw atne mogą mieć zapasy  k o p e rt s tem ­
plowych i m arek pocztowych dotychczasow ych, p rze to  do 
zużytkowania ich i wywołania z obiegu naznacza się term in

,rzym iesięczny tó jest- do dn ia  20 tosrett ( l  kw ietnia) 1860  
r. po up ływ ie  k tćrd g o , listy  w. takich kopertach  stem plo­
wych, lub z takietoi naklejówemi m arkam i na póćztę w 
K ró lestw ie  p rzy jętą  nie będą

N adm ien ia  się p rzytem , że na nowych kopertach, s tć ta -  
plowych je s t  tylko zam ieszczona opłata pocztowa 10 kop. 
s re b r . wszelako oprócz tej, opłacać jeszcze  -należy ja k  do.- 
tąd  jednę  kopiejkę  srebrem  za sarnę kopertę .

Starszy R adca Zarządu, R adca S tanu , Kaczanów.
N aczelnik Sekcyi S. D rąc.

Z arząd  Warszawskiego O ber-Policm ajstra  
{D alszy  ciąg.)

Organizdcya W ewnętrzna W ydziału K ontro lli 
Służących w Z arządzie  Ober-PaUcmajsiTa 

m. W arszawy.
§ 8. Artykuły 16. 17 i 18 powyższego postano­

wienia Rady Administracyjnej zawierają przepisy szcze­
gółowe; o terminach wzajemnego wypowiadania służb; 
o pozyskiwaniu przez s|użących świadectw lub W ia­
domości na piśmie od Panów u których w służbie zo­
stają wrazie zamierzonego objęcia nowej służby; 
o sposobie jakim mogą zyskać podobne świadectwa 
gdy im wydania tych Panowie odmówią.

Wynikłe w podobnych wypadkach sprawy wydział 
Policyjno-Sądowy stosownie do art. 35 wyż powoła­
nego postanowienia, z zastosowaniem się do posta­
nowienia Księcia Namiestnika Królestwa z d. 24 Giu- 
dnia 1823 r. rozpoznawać jest obowiązany.

9 P o d łu g  a r t .  20 postanow ienia R ady  A dm i­
n is tracy jne j ,  s ł u ż ą c y  o d d a l a j ą c y  się ze służbY, 
powinien we 24 godzin  po opuszczeniu  je i ,  pod 
karą a re sz tu  stawić się w Wydziale K on tro ll i  s łu ­
żących  i zadeklarow ać czy  objął i gdzie nową 
s łużbę,  lub też  czem nada l t ru d n ić  się będzie . Zaś 
podłóg  a r t .  2L jeże li  s łużący w przeciągu m iesiąca  
jedneg iipo  wyjściu ze służby nowej sobie nie o- 
bierze, lub nie udow odni,  że ma pewny sposób do 
życia, natenczas  gdy  j e s t  rodem  z W arszaw y i 
w W arszaw ie  do księgi ludności stałej zapisany, 
albo też w niej od lat 5 zamieszkuje oddany będzie 
do domu P rzy tu łku  i P ra cy ,  jeże li  zaś nie j e s t  
rodem  z W a rsz a w y  i księgą ludności s ta łe j tegoż 
miasta  n ieobjęty ,  albo też w niej od la t  5 nie za­
mieszkały, odes łany  zostanie do m iejsca urodzenia 
lub os ta tn iego  uobytu.

Z atem  W ydzia ł K o n tro l i  służących, m ając pod

T R Y B  Ż Y C I A .  I  O B Y C Z A J E

H 0L L E N D R Ó W  
przez Alfonsa Esquiros.

(D a lszy  ciąg.)

K a ro l  Z u c h w a ły  książę  B u rg u n d y i  p o s ia d ł  w szy ­
s tk ie  części N id er lan d ó w  i Belgii ,  chc ia ł z nich 
u tw o rz y ć  K ró le s tw o  B u rg u n d y i .  C e sarz  F r e d e -  
r y k  I I I  i L u d w ik  X I  k ró l  franeuzk i,  sprzeciwili 
się temu zam iarowi. N areśc ie  K a ro l  V  rozc iągną ł  
pan o w an ie  n a d  p row ineyam i N id e r la n d ó w  i żo -  
stawił je w dziedzic tw ie  F i l ip o w i  I I .  L e c z  te k r a ­
j e  n ie  tw o rzy ły  je d n e g o  ciała .  K a ż d a  p rów ineya  
m ia ła  własne stany, rządzćę ,  nam ies tn ika  lub s ta t-  
h u d e r a ,  d la  tego F i l ip  I I  g d y  chc ia ł zaprow adzić  
je d n o ść  po li tyczną  i re l ig i jną  w N ider landach  
dozna ł n iep rze łam anego  oporu ,  z k tó rego  wynikło 
po  d łu g ic h  i k rw aw ych  wojnach, oderw anie się 
H o lla n d y i ,  n tw o tz en ie  federącyj k ra ju  p o d  n a ­
czelnictwem zos ta jącem  w rodzin ie  księcia  O ranii ,  
k tó re j  po tom ek  dziś p ia s tu je  w ładzę  m onarszą .

P o m ija m  dzieje H o llan d y i  w średnich  wiekach,

chociaż p rze d s taw ia ją  ciekawy ob raz  w alk  z n a ­
tu r ą  i z ościennemi n iep rzy jac ió łm i.  L e c z  rozwój 
po tęg i i bogac tw a H o lla n d y i ,  za cz y n a  się  od  
czasu  j a k  wy w alczyła byt sam odzielny . W s p o ­
m nieliśmy ile w ycierpieli  m ieszkańcy  Ł e jd y ,  ob lę­
żeni p rzez  w o jska  F i l ip a  l i g o ;  okropniejsze j doli 
u leg ło  m ias to  H ar le m .  P o  s ied m iu  m ies iącach  
obrony, musieli  poddać  się p o d  w arunkiem , że 
57u znaczn ie jszych  obywateli  w y d ad z ą  i zap łacą  
240,000 z ł  b. W o js k a  h iszpańsk ie  w esz ły  do m ia ­
sta. W  t rz y  dni po  tein  h ra b ia  R p ip e rd a ,  do -  
w ódzca  wojsk h iszpańsk ich  kaza ł  ściąć 57 z a k ła ­
dn ików , a  za nimi 2,000 ludz i  w ybranych  z po ­
m iędzy  żo łn ie rzy  osady, m ieszczan i d u chow nych  
pro tes tanck iego  wyznania. W  cz te ry  la ta  po  tem, 
H o le n d rz y  odzyskali  H ar le m .  P a m ią tk i  tego ob lę ­
żenia i rzezi,  zna jdu ją  się w ra tu s z u  miejskim. 
Z m oćnem  w zruszen iem  oglądam y s ta ry  obraz ,  
w yobraża jący  tę o k ro p n ą  k a ta s t ro  fę

W ieczną  pam ięć i część zachow yw ali H o llen -  
d rzy  d la  W ilhe lm a  księcia O ran ii ,  zw anego M il­
czącym, k tó ry  im dow odz ił  w  wojnie z F ilipem  
H m  i zg in ą ł  w D elf t ,  z ręki fana tycznego  m o r ­
dercy.  D o m u  gdzie  życie p o s trad a ł ,  s t rze g ą  
najtroskliwiej; k aż d y  ślad i pam ią tkę  z u roczystem  
uszanow aniem  pokazu ją  podróżnym . G robow iec  
księcia W ilhel tna ,  zna jdu je  się w now ym  k o ­
ściele w  Delft, um yśln ie  na  ten  cel zbudow anym . 
Nie zapom niano  o .jego w iernym i u lub ionym  psie 
i n a  pom niku  obok postaci bohatera, zam ieszczo­

no postać  tego zwierzęcia . P ie s  w ykuty  z m a r ­
m u ru  spoczyw a u s tóp  bohatera .  P ow iadają ,  ze 
ocalił życie sw em u panu  pod  czas wycieczki 
n iep rzy jac ió ł ,  i że po śmierci księcia, zam orzy ł 
się g łodem .

K rw a w e  kar ty  zn a jdu ją  się w h is tory i  H o lla n ­
dyi. W  H a d z e  j e s t  gm ach  zwany Biennenhof, 
m assa  gm achów  i dom ów  rozm aitego  stylu a rch i­
te k tu ry ,  w span ia łą  całość tw orzących . T am  z a ­
siada ły  n iegdyś S tany  Z jednoczonych prowincyi 
H o llandy i.  Z zajęciem zwiedzałem  salę b o g a tą  
w pam ią tk i ,  gdzie  teraz p ie rw sza  izba k ró le ­
w ska posiedzenia swoje odbywa. W  ty m  w nę­
t r z u ,  ozdobionem  ja k  było  niegdyś, zda je  się, 
że je szcze  są obecne duchy  b rac i  W ittów  i w szy­
stkich mężów, k tó rzy  ug run tow ali  m o rsk ą  i po li­
tyczną wielkość H ollandyi.  H is to r y k  upatru je  ich  
postaci,  tam gdzie  się wznieśli i tipadli. Śm ierć  
tra iczna braci W i t tó w  je s t ,  że  tak  powiem , w y­
p isana na g łazach  więzienia tu ż  p rzy  gm achu. 
T o  więzienie je sz c z e  stoi, rozciąga się w  g łęb o ­
kości m urów , wyżłobione w ksz ta ł t  arkady .

W idzia łem  miejsce gdzie był zam knię ty  K o r ­
neliusz  W it t ,  fa łszyw ie oskarżony  że g o d z i ł  na 
życie księcia Oranii.

O b o k  ś ladu  tra icznych  zdarzeń, h is to ryk  z u -  
podoban ie tn  znajduje wspomnienia użytecznych 
wynalazków  i odkryć. W  H a r le m  stoi pom nik 
pośw ięcony  pamięci W a w rz y ń ca  K o s te r  z tym  
nap isem : W awrzyńcow i Kosteroiri konsularnemu
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ręką  skorowidz p od ług  § 6 niniejszym o rgan iza ­
c j i  zaprowadzić się mający obowiązany j e s t  sam 
i przez P o lic ję  miejscową czuwać, aby s łużący  
pozos ta jący  bez służby, a t łum aczący się niemo- 
Żnoscią je j  objęcia pozostawili pod szczególną 
k on tro l lą  policyjną, czy u s tępn ie  n ie wyłamują się 
od rygoru  kar wyż okreś lonych , jąk  to  mieć chce 
art .  22 Postanow ienia R ady  A dm in is tracy jne j ,  i 
ty m  celem , obok rzeczonego  skorow idza u t r z y m y ­
w ać kontrollę tak ich  służących podług  wzoru lit. 
X), a jeżeli ci w ciągu  m iesiąca  je d n e g o  od  daty 
zapisania ich po powyższej kontroli, lub wyjścia 
ze s łużby, nie ob iorą  godziw ego za trudn ien ia ,  n a ­
leży z niemi postąp ić  podług a r t .  20 i 21 wyż cy­
tow anego postanow ien ia  R ady  Adm inistracyjnej.

Z os ta jący  bez s łużby, d la  udow odnien ia ,  że 
s tosownie do § 21 pos tanow ien ia  m eldow ali  się 
■w W ydziale  K on tro l l i  s łużących , winni o k az ać  d o ­
w ó d  p rze z  tę  K o n tro l lę  w y d an y  d la  zas łon ien ia  
w łaśc ic ie l i  dom ów  od odpow iedz ia lnośc i  za p rz y ­
ję c ie  na  m ieszkan ie ,  jak  rów nież  Policyi C y r ­
k u ło w e j  za dozw o len ie  p rzem ieszk iw an ia  w C y r ­
k u le  bez s łużby

§  10. P od ług  art. 23 pos tanow ien ia  R a d y  A d m i ­
n is tracy jne j ,  pan  do  k tó re g o  s łużący  lub s łużąca  
w  książkę s łużbow ą o pa trzona  zgodz i się, za 
ob jęciem  przez nich  s łużby, n iezw ło czn ie ,  a n a j ­
dalej w dniach 10 zgłosić  się winien do W ydzia łu  
K on tro ll i  s łużących  i o d eb rać  k s iążkę  służbow ą.

Przy odbiorze tej książki, Wydział kontrolli s łu ­
żących obowiązany je s t  pobrać  opłatę od zgłasza 
jąccgo się kop. 60, k tó rą  w połowie przyjmujący 
sługę lub s łużącego i w połowie wchodzący w słu­
żbę poniesie ,  i na opłatę takow ą wnoszącem u wy­
dać kwit sznurowy, a nadto s to sow ną  wizę w 
książce służbowej zamieścić, t. j .  do kogo, pod 
który numer domu służący lub sługa w służbę 
wchodzi i za jakim num erem  kwitu opłata pobrana 
z domieszczeniem pod tą wizą daty i podpisu  o d ­
biera jącego  opłatę, poczem książkę slu -żbow ą wraz 
z kwitem zgłaszającemu się doręczyć.

Zmiana służby jednocześn ie  w kontrolli i sk o ­
rowidzu składanych książeczek ma być zanotowaną.

G dyby zaś P a n  lub Pani po terminie wyż o zn a ­
czonym zgłosili się o odbiór książki w Wydziale 
złożonej, obowiązany je s t  Urzędnik utrzymujący 
skład książek, stosownie do § 6 zrobić stosowny 
na użytek dla wymierzenia kary.

§ 11 . Stosownie do art. 2 4  postanowienia Rady 
Administracyjnej, osoba przyjmująca do obowiązków 
służącego lub sługę, pierwszy raz w służbę wcho­
dzącą, a w książkę służbową nie zaopatrzoną, ob­
owiązana je s t  niezwłocznie a najdalej w dniach trzech, 
dostawić ją  do Wydziału Kontrolli służących, w celu 
dopełnienia form przepisanych dla wydania książki 
służbowej.

Wydział kontrolli służących mając sobie dostawio­
nego służącego lub służącą, stosownie do art. 4 
postanowienia Rady Administracyjnej spisze wywód 
słowny na druku jak to dotąd ma miejsce, obejmujący:

1. Czy jest zapisany do ksiąg ludności stałej lub 
niestałej m. Warszawy.

2. U kogo obejmuję służbę, a nadto miejsce uro­
dzenia, wiek, opis osoby, nazwisko rodziców i ich 
zamieszkanie, oraz ozy są żonaci, lub zamężne, z

wymienieniem rodzaju służby, przeciągu tej, ilości 
zasług umówionych.

Pan lub pani przyjmujący takiego służącego lub 
sługę, obowiązany je s t  wydać mu świadectwo na 
stemplu ceny k. 7 Ij2  obejmujące wiadomość o przy­
jęciu i do jakich usług, służącego lub służącą, prze­
ciągu czasu tejże, ilości zapłaty i zobowiązań wzglę­
dem trzymania na własnym wikcie lub płacenia im 
strawnego, tudzież odzieży czyli liberyi. Świadectwo 
takie przez Kommissarza Policyi Wykonawczej wła­
ściwego cyrkułu, co do rzetelności, własnoręczności 
podpisu i że służący je s t  objęty księgą ludności s ta ­
łej lub niestałej, pod którym N-em domu, a w takim 
razie że posiada kartę do wolnego pobytu i od j a ­
kiego czasu pozostaje w Warszawie, oraz czem i u 
kogo się zatrudniał, winno być stwierdzone. Po spo­
rządzeniu takiego wywodu słownego i dołączeniu do 
tegoż wzmiankowanego świadectwa i innych dowodów 
służby, jeżeli służący te posiada, Wydział Kontrolli 
służących, służącego lub służącą do Kontrolli w § 11 
wymienionej zapisze, akta osobiste tymże samym 
numerem Kontrolli oznaczy i te w Archiwum zachowa, 
ustanowione opłaty art. 5 na książkę służbową kop. 
13 l j2  i art. 24  za prawo służby kop. 60, tę ostatnią 
w połowie przyjmujący służącego a w drugiej po ło ­
wie przyjmujący służbę poniesie, pobierze i na odbiór 
takowych kwit sznurowy oraz książeczkę służbową 
wygotowaną zaraz panu doręi-zy.

Przed sporządzeniem wywodu słownego należy się 
przekonać w kontrollach czy już  takowemi był objęty 
stawający służący lub służąca i jeżeliby tak było, 
książkę dawniejszą odszukać i podług § 10 postąpić, 
a gdyby osoba u której służący ten pozostaje, pó­
źniej nad dni trzy o wyrobienie książeczki zgłosiła 
się, należy tak jak w § 12 co do wymierzenia kary 
pieniężnej postąpić.

D alszy  ciąg nastąpi

D n ia  30-go  o godzinie 12-ej,  p rz e p ro w a d z o n e  
zo s ta ły  zw łoki ś. p. księżnej S ap ieżyny ,  z h o te ­
lu  L a m b e r t  do kośc io ła  na  wyspie S g o  L u d w i ­
k a ; z łożono  j e  tym czasow o w pobocznej kaplicy, 
z k ą d  po dopełn ionych  fo rm alnośc iach  p rze w ie ­
zione zo s tan ą  do k ra ju  do g ro b u  rodzinnego . 
W id z ia n o  sm utne obchody  po g rze b o w e ,  ale r z a d ­
ko k iedy  spo tkać  m ożna  tak  liczne  i tak  g łęboko  
w zruszone  zg ro m a d ze n ie ,  jak ie  o taczało  t ru m n ę  
zm arłej księżnej. R o d a c y  w szyscy  przyby li ,  w sz y ­
scy ze łz ą  w oku, z w estchn ien iem  w p ie rs iach .  
B o  też nie by ło  żadnego k tó ry b y  n ieboszce jeżeli 
nie dobrodzie js tw a ,  to uprze jm ości,  to pociechy, to 
r a d y  n iezaw dzięcza ł .  P r z e ż y ła  90 lat, p o s t rze g a ją  
że jej zab rak n ie ,  że zn ik ła  j e d n a  z n a jp ra co w i­
tszych  du3z ja k ie  B ó g  s tw orzy ł.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

skończy ła  tem, że  U r q u i z a  p rze m ó g ł  prze jśc ie  
p rz e z  rzekę ,  pom im o znacznych  s tra t .

G e n e ra ł  L o p e z  ciągle t rak tu je  o pokój. 2 3 -go 
październ ika  o d b y ła  się b itw a na lądz ie .  S i ły  
zb ro jne  U rq u iz y  w ynosiły  10,000 żo łn ierzy  i 26 
dzia ł ;  s iły  n iep rzy jac ie lsk ie  są  p raw ie  takie s a ­
me. K a w a le ry a  B u e n o s  A y re s  z w yją tk iem  60 
lu d z i ,  u c iek ła  nie b ijąc się wcale. P iechoc ie  i 
a r ty łe ry i  j e d n a k ż e ,  u d a ło  się pobić po t r z y g o ­
dzinnej zaciętej walce 7 n ieprzy jac ie lsk ich  b a ta ­
lionów', k tó re  s tanow iły  p ra w e  sk rzyd ło  i środek . 
L ew e sk rzy d ło  także  p ie rzch ło ,  a w ojska z B u ­
enos A y re s  z o s ta ły  panam i bojowiska: zrobili oni 
800 niewolników, pom iędzy  którym i się z n a j d u ­
j e  g e n e ra ł  S a n ta  C ru z ,  dow ódzca  a r ty łery i .  U r ­
q u iz a  z e b ra ł  później swe w ojska i s ta ł  p r z y  o- 
dejściu p a ro w c a  o 10 mil od  B u en o s  A y res .  
W  m ieście og łoszono  p raw o  wojenne, n a s y p y -  
w ano szańce, g w a rd y a  n a ro d o w a  ro b i ła  ćw icze­
nia, s łow em , uzb ra jan o  się ja k  najmocniej p r z e ­
ciw  o cz ek iw anem u  n apadow i,

(Sbhle. Z td .)  
A N G L I A .

E R Y K A  
N ew - York, 25  listopada. W iadom ośc i  z B uenos  

A y re s  sięgają  do 27 paź d z ie rn ik a ,  a z M o n te ­
video do 1 lis topada .  K ro k i  n iep rzy jac ie lsk ie  
pom iędzy  B u e n o s  A y re s  i U rq u iz a  t rw ają  ciągle. 
W  dn iu  14 p aź d z ie rn ik a  m ia ła  m iejsce d w u g o -  
dz inna  b itw a pom iędzy  obiem a flotami, k tó ra  się

mężowi JJ a rle m u , wynalazcy sztuki drukarskiej. 
D o w o d y  na m ocy  k tó rych  H o llandya  sobie p r z y ­
p isu je  zaszczyt tego w y n a la zk u ,  zn a jdu ją  się 
w  ra tu sz u  m ias ta  H arlem , w bib lio tece  publicznej 
m ias ta  H a g i ,  i w k ilku  p ry w a tn y c h  zbiorach. 
P ie rw sz ę  dzieło  d ru k o w a n e  w d ru k a rn i  J a ­
r a  Koster. ,  p. t. Speculum, salvationis humanae, 
z łożony  je s t  w ra tu sz u  z sztuką dobrej śmierci (ars 
(yonendi) H istoryą  Najświętszej P anny  i innemi 
■ .ziełami. U p rz e jm i b ib l io tekarze  H a g i ,  pokazali 
ifii ska rb  p ie rw otnych  d ruków , czyli in k u n a b u ­
łó w ,  je d en  z na jbogatszych  i najciekawszych 
w, świecie. T a m  je s t  eg z em p la rz  Biblii ubogich, 
d rukow any  n ieruchom em i czcionkami. M o ż n a  śle­
dzić postęp  d ru k a rs tw a ,  od  tablic rzn ię tych ,  do r u ­
chom ych  liter. Z e  zb io ru  tych  zaby tków  d r u k a r ­
skich, okazuje się, że m iędzy rok iem  1420 a 1440 
b y ł  w H ar le m ie  warsztat,  w k tó rym  p ie rw szy  raz 
uży to  ruchom ych  czcionek.

Niem cy t rak tu ją  tę  p r e te n s ją  H o lle n d ró w  z 
na jw yższą  pogardą .  „ Jeż e l i  macie pow iada ją ,  
zaby tk i  dawne typograficzne, s ta rsze  od  biblii 
drukowanej w ro k u  1457, pokażcie je  a w p r z e ­
ciwnym raz ie  zamilczcie. C zegóż dow o d zą  wa­
sze n iezgrabne stronnice zapom nianych  książek, 
tego tylko że wasi d ru k a rz e  byli n iezgrabnem ? 
P on iew aż  źle drukowali,  wnosicie że d rukow ali  
najpierwsi, my zaś w nosim y że n ie um ieli  n aś la ­
dować pięknych  wzorów. N a  to odpow iada ją  
Hollendrzy . .O d k ry c ie  nie j e s t  doskona łe  od razu .

P e r y o d  p ie rw szych  p rób  i usiłowań, w łaściw y 
wszelkim  na jw span ia lszym  w ynalazkom  ludzkim , 
u p a t ru jem y  w zab y tk ach  naszego  d ru k a rs tw a .  
W a s z a  zaś biblia m o g u n c k a  nosi cechę bardzo  
wykształconej sztuki.  D ru k a r s tw o  nie od  niej 
zaczynać  się m oże. K ro n ik a  n iemiecka z r. 1499 
przyznaje ,  że sz tuka  d r u k a r s k a  ro zw in ę ła  się w 
M o g u n c j i ,  lecz by ła  ■wynalezioną w H o llandy i ,  
w yrazy  łac ińsk ie  i n iemieckie, k ro n ik a rz y  n ie ­
mieckich, oznaczają  bardz ie j w ydoskonalen ie  n i ­
żeli odkrycie.- p rzy p isu ją  G u t te n b e rg o  wi adinven- 
tio, verbildung.

P o d łu g  zdan ia  mojego, da ty  h is to ryczne  i ma- 
teryalne fakta , p rzem aw ia ją  za s t ro n ą  N iem ców; 
lecz w yw ody  rozum ow ane, porów nan ie  typów  i 
skazów ek  h is to rycznych ,  d o p ro w a d za  do tego 
wniosku, że p rze d  rokiem  1457, to je s t  p rz e d  e- 
poką  G u t te n b e rg a ,  is tn ia ło  w H o lla n d y i  d r u k a r ­
stwo w swoim począ tkow ym  stanie , n ic o d  n i ­
kogo nie prze ję ło ;  samo się doskonaliło  i pozo ­
s ta ły  po n im  w tym  k ra ju  l iczne pom niki ,  k tó ­
ry c h  nie m a w żadnym  innym . I  ta k  c ią ­
gnęło  się aż do czasu ,  k ied y  robo tn icy  niemiec­
cy osiedlili się w H o lla n d y i  i przynieśli  ze sobą 
czcionki G u tte n b e rg a .

W awrzyniec K oster  b y ł  obyw atelem  H a r le m u  i 
u ro d z i ł  się w tem  m ieście  około r o k u  1370. B y ł  
p o d sk a rb im  m ia s ta  i p ias tow ał k ilka  w ażnych  u- 
rzędów . W id a ć  tam  na ry n k u ,  n ap rzec iw  k a te ­
dry ,  miejsce gdz ie  by ły  jego  w arsz ta ty .  W  1823

L o n d yn , 9 g ru d n ia . S ta ran n ie  sp o rzą d zo n y  u -  
r z ę d o w y  ra p o r t ,  podaje  l ic z b y  ró żn o ro d n y ch  s ta ­
tków  wojennych , -  okrę tów  liniowych, f regat,  k o r ­
wet, s ta tków  s trażn iczy ch ,  szalup k an e n ie rsk ich ,  
te n d ró w  i tym  p o d o b n y c h ,  —  zna jdu jących  się 
w po s ia d an iu  ró żnych  n a ro d o w ;  i t a k :  A n g lia
626; F r a n c y a  448; S zw ec y a  311 (poniew aż ma 
wiele m a ły ch  b ardzo  s ta tków ); N o rw e g ia  143; 
D a n ia  120; S ta n y  Z jednoczone  79 ; H o llandya  
13 9 ;  B e lg ia  7; H is z p a n ia  8 2 ;  K ró le s tw o  o- 
bo jga Sycylii  121; A u s t r y a  135; P o r tu g a l ia  37; 
S a r d y n ia  28; P r u s s y  55; G r e c y a  26; T u r c y a  49; 
B ra z y l ia  28; P e r u  15; C hili  5 i M e k sy k  9.

W c zo ra j  o d b y ła  się r a d a  gab ine tow a  w urzę -  
dow em  m ieszkan iu  lo rd a  P a lm e rs to n a ;  wszyscy 
m in is trow ie  byli na  niej obecni, z w y ją tk iem  p. 
C a rdw e ll ,  s e k re ta rza  I r la n d y i .

P ie r w s z a  ba te rya  d z ia ł  A rm s tro n g a ,  sk łada jąca  
się z sześciu gw in tow anych  dw unas to fun tow ych  
a rm a t ,  w ys łaną  zos ta ła  w czora j  do C h in ,  po  od ­
by c iu  z n ią  zadaw a ln ia jących  prób.

(Kord.)
L o n d yn  8 grudnia . W  A n g li i  w szyscy  z z im ną 

k rw ią  i zd row ym  ro zsądk iem  zap a tru ją cy  s ię  na 
rzeczy ,  w ierzą w szczerość  s łów  ce sa rz a  N ap o ­
leona, skoro  tenże  ośw iadcza się w iernym  s p r z y ­
m ierzeńcem  A nglii .  P rz y ja ź ń  ta, m am y to p r z e ­
konanie  u trzy m y w a ć  się będz ie  dopóty ,  dopóki 
w rz ą d z ie  naszym  nie za b rakn ie  ludz i  zd row ym  
ro z są d k ie m  obdarzonych .

A lartniści angielscy  nie p rzes ta ją  d o tą d  k rz y -  
rz e ć ,  że A n g l ia  zn a jd u je  się na  łasce  F ra n o y i ,  
poniew aż nasza  m a ry n a rk a  niżej sioi od  m a ry ­
nark i  francuzk ie j .  Z osta tn ich  sp raw o zd a ń  s ta ty ­
stycznych  p rzekonyw am i się, że nasza  m a ry n a r ­
ka  w ojenna sk ła d a  się z 63 s ta tków  żaglow ych, 
op a t rz o n y ch  2406 działam i i 684 p a row ców  o s i ­
le 89 ,814 koni,  u z b ro jo n y c h  9553-m a arm atam i.

F lo ta  f ra p cu z k a  sk ła d a  się z 118 okrętów  ż a ­
glowych, z 3864 dzia łam i i ze 132 parow ców  o 
sile 53,105 koni,  u zb ro jonych  4941 dzia łam i.  Nie 
obejm ujem y w cyfrze  sił m orskich A ngli i  99 że- 
glowćów, u zb ro jonych  3992 dzia łam i,  block-ships,
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ro k u ,  w czw ar tym  stu lec iu  tego w ynalazku, k t ó ­
ry  sobie p rzy z n a ją  H o l le n d rz y ,  wzniesiono p o ­
mnik na  cześć J a n a  K o s te ra ,  w lesie p rz y  m ie ­
ście, a 1856 r. pos taw iono  m u  posąg , k tó rego  
in a u g u ra c y ą  obchodzono z u roczystośc ią  i z a ­
pałem .

O p ró c z  tej ch w a ły ,  H o lle n d rz y  szczycą się inną 
niezaprzeczoną: im  w inniśm y piękne w ydan ia  
E lzew irów . M u z e u m  W estreniana  w H a d z e ,  raz  
w m iesiąc o tw ierane d la  publiczności,  stosownie 
do woli te s ta to ra ,  obejm uje  kilkanaście tych  
a rc y d z ie ł  sz tuk i  d ru k a rsk ie j ,  o k tó rych  m ożnaby  
pow iedz ieć ,  że są dyam entow em i literam i d r u k o ­
wane. T w ó rc ą  tego zb io ru  b y ł  wielki dziwak, 
k tó ry  za  życ ia  n ikom u  nie p o k az a ł  swoich 
bib liograficznych bogactw. D ru k a rs tw o  i k s ię g a r ­
stwo holendersk ie ,  w yśw iadczyło  litera tu rze  i f i lo ­
zofii b a rd z o  ważną p rzy s łu g ę ,  udzie len iem  Prz y" 
tu łk u  w s iedem nastym  i ośiem nastym  wieku,^ a u ­
to rom  i dzie łom  p rze ś lad o w a n y m  we F i ’ancyi i w 
całym  świecie. W y d a n ia  te  w sław iły  i zbogaciły  
wielu ho lendersk ich  księgarzy. .

G d y b y śm y  opowiedzie li  h is to ryą  g o sp o d a rs tw a  
kra jow ego H ollandy i ,  rozw ażanie  postaci k ra ju  
i je g o  m ieszkańców  b y łoby  uzupe łn ien iem  wielu 
p iśm iennych  dokum entów . P rz y p a tru ją c  się zbli-  
ska H ollendrom , pozna jem y  że je d n y m  z g łó ­
w nych  znaw ców  ich p rzem ysłow ego  gen iuszu ,  je s t  
to, że wielkie rez u l ta ty  w yprow adza ją  z bardzo 
m a ły ch  p rzyczyn .  N igdzie  może tyle r ą k  nie pra-
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czyli statków mniej więcej starych, które prze­
cież mogą być użyte do walki morskiej, nade- 
wazystko zaś do obrony naszych portów i brze­
gów.

Ta ogromna wyższość numeryczna naszej ma­
rynarki parowej; którą jeszcze staramy się po­
dwoić niemal, nie pozwala nam brać na serjo skarg 
krzykaczy, popłoch w kraju starających się sze­
rzyć, źe już nic nie wspominamy o działach Am- 
stronga, któremi uzbrojony jest Gibraltar, i któ­
re nie zadługo z Duwru zrobią Gibraltar cieśni­
ny de la Manche.

Ze nasze zasoby narodowe, w ludności i finan­
sach, pozwalają nam uzupełnić wielkie dzieło o. 
brony i nakazać dla nas uszanowanie na zew­
nątrz przekonają cyfry następujące:

W  1790 roku Francya liczyła 26,500,000 mie­
szkańców, a w 1856 r. 36,000,000. W  przeciągu 
zatem 70 lat, ludność Francyi powiększyła sie o 
trzy óśme.

W  1801 r. ludność nasza składa się z 10,578,956 
mieszkańców, w 1857 roku podniosła się do 
28,417,058. W  przeciągu zatem pięćdziesięciu lat 
ludność nasza potroiła się.

W 1818 r. dług narodowy angielski przedstawiał 
kapitał 840,582,964 fst. , z procentem 31,485,753 
fst., w 1858 r, po powstaniu indyjskiem dług ten 
wynosił 805,136,995 fst: z procentem 28,401,950 
fun. st.

Według Economist’a z dnia 25-go listopada r. 
b. który zaręcza za autentyczność podanych przez 
siebie cyfr, dług publiczny Francyi przedstawiał 
3,379,601,900fr. kapitału, z procentem 108,980,095 
fr. w 1858 roku dług ten przedstawiał kapitał 
7,541,578,745 franków, procent roczny wynosił 
284,446,767 fr,

Tym sposobem podczas kiedy 1818 do 1858 r. 
ńasz dług narodowy zmniejszył się o 35 i pół 
milionów fun. szt. czyłi 887 milionów franków, 
dług francuzki powiększył się o 4 miljardy 161 
milionów fr. Podwoił się zatem.

Nie ulega wątpliwości, iż przemysł Francyi 
nadzwyczaj powiększył się w tym perjodzie, że 
kraj ten zajął miejsce pomiędzy najpicrwszemi 
mocarstwami europejskiemi. Z drugiej strony, je­
żeli ludność w tak niewielkim stosunku się po­
większyła, podatki muszą być nie równie ucią­
żliwsze. Dzisiejszy dług publiczny francuzki jest 
niższy od naszego, jak również rozmaite rodzaje 
podatków, lecz jeżeli porównamy bogactwo, han­
del i ludność obu krajów z ich podatkiem, trze­
ba przyznać, że Anglia pod każdym względem 
jest w pomyślniej8zem położeniu i że posiada ob' 
Szerniejsze zasoby.

Niepodobna nam przypuszczać ażeby rząd fran­
cuzki doskonale nie ooeniał tych faktów. Powta­
rzamy zatem raz jeszcze, że tak i na przyszłość 
°  przymierze francuzko-angiełskie obawiać się nie 
mamy powodu.

{Ind. Belge.)
A  U  S T R  Y A.

Wiedeń, 9 grudnia. Główne dowództwo armii 
Już zrobiło budżet swój i osiągnęło przytem, 
stosownie do życzenia cesarza, 20 milionów o-ul- 
denów oszczędności.

Cesarz rozkazał zaprowadzić niektóre oszczę­
dności w administracyi dworu.

W arcyksięstwie austryackim werbują do woj­
ska papieskiego; zaciąga się dziennie po 20 do 
30 rekrutów; utworzono z nich już dwie kom­
panie i te odesłano do miejsca przeznaczenia.

(Bresl, Zig.) 
F R A N C Y A .

Paryż 9 grudnia. Hrabia Walewski rozpoczął 
dziś na nowo zwykłe u niego piątkowe przyjęcie 
dyplomatyczne, trwające od godziny 3 do 5. Dzi­
siejsze zebranie było bardzo liczne, co sobie mo­
żna łatwo wytłomaczyć w pośród ogólnego za­
jęcia, jakie we wszystkich gabinetąch europejskich 
sprawiają teraźniejsze okoliczności. Na zapytanie 
jak stoją układy przygotowujące do kongresu, 
odpowiedział hrabia Walewski że się zbliżają ku 
końcowi, ponieważ oczekują już tylko odpowie­
dzi dworów Rzymskiego i Neapolitańskiego, któ­
re jednakże w krótce muszą nadejść. Wszystkie 
rządy, powiada hrabia, wynurzają W odpowie­
dziach swych szczerre życzenia pokoju.

Przyjęcie księcia Metternicha zostało opóźnione 
z powodu że jeszcze nie przybyły wszystkie o- 
soby należące do ambassady, a reprezentant Au 
stryi chce nadać audyencyi swej jak największą 
uroczystość. Audyencya ta odbędzie się w przy­
szły czwartek w Tuileriach, ze zwyczajną cere­
monią. Monitor ogłosi zapewne rozmowę pomię­
dzy cesarzem i reprezentantem Austryi."

Książe Metternich i kawaler Desambrois nie 
będą oddawać urzędowych wizyt członkom ciała 
dyplomatycznego.

Twierdzenie jakoby Austrya w rozesłanych 
listach zapraszających na kongres objawiła życze­
nie żeby powołano także reprezentantów i władz- 
ców Toskanii, Parmy i Modeny było fałszy­
we. Życzenie to nie było umieszczone w liście 
zapraszającem lecz tylko wprywatnej depeszy h ra ­
biego Rechberg, towarzyszącej listom. Listom 
frańcuzkim nie towarzyszyła żadna podobna de­
pesza hrabiego Walewskiego.

Prezydent instytutu medycznego, zakomuniko­
wał na poniedziałkowem posiedzeniu, w imieniu 
doktora Proca, następujący fakt.

Jeżeli trzymamy błyszczący jaki przedmiot 
przez dwie lub trzy minuty w oddaleniu 20 cen­
tymetrów od oczów jakiejkolwiek osoby, w śpo- 
sób taki. ażeby wywierał na oczy o ile można 
najsilniejszy wpływ, jeżeli jednocześnie osoba ta 
patrzy niezmiernie na ten przedmiot, natenczas 
po upływie wyżej oznaczonego czasu, zasypia i 
wpada w stan zupełnego letargu. Dla przebudze­
nia tak uśniętej osoby dość jest puścić świeże po­
wietrze na powieki jej, a pocieranie członków 
czyni je na nowo zupełnie ruchliwemi. Środek 
ten wynaleziony został jeszcze w roku 1842 przez 
p. Braid w Edimburgu; p. Broca używa go o- 
becnie przy operacyach chirurgicznych. Tym spo­
sobem operował olbrzymi wrzód, nie sprawiwszy 
choremu najmniejszego bólu. Wczoraj rano ro ­
biono próby w tym względzie w szpitalu Hótel- 
Dieu, w obecności doktora Eugeniusza Moynier, 
naczelnika kliniki szpitala tego, próby te dosko­
nale się powiodły. Świat medyczny niezmiernie 

j e s t  zajęty tem odkryciem. __________

Cuje nad zbieraniem i przerabianiem przedmio­
tów, pierwotnie małą wartość mających. Robota 
mat z sitowia zajmuje tysiące rodzin, toż sa­

lino jest z wyrobem koszyków, wyrabianiem per­
łowej macicy z muszelek, chodaków drewnia­

nych,-utrzymywaniem drzew owocowych, wszystkie 
Ite drobne i tajemne źrzódła publicznego mają- 
jtku, przyłożyły się do pomyślności kraju, który 
tak ciężkie walki toczył z żywiołami i potęgą 
nieprzyjaciół.

Był czas kiedy hodowanie tulipanów i zakła­
danie sie o ich najpiękniejsze gatunki, było p ra­
wdziwą manią Hollendrów i zastępowało dzisiej-

Na posiedzeniach senatu i ciała prawodawcze - 
ge w roku 1860, roztrząsane będą reformy na­
szych taryf celnych. P. Baroche zatrudniał dziś 
radę stanu rozpatrywaniem projektu prawa, za­
wierającego zmiany głównych taryf, cesarz rozma­
wiając w Gompiegne z p. Ryszardem Cobden o zasa­
dach wolnego handlu, dowodził sławnemu temu 
angielskiemu ekonomiście, że dążąc ku temu we 
Francyi, będzie musiał postępować ostrożnie i 
przezwyciężać silny opor. Projekt który będzie 
przedstawiony ciału prawodawczemu, nie będzie 
zatem jeszcze zupełnem zwolnieniem handlu, lecz 
tylko znacznym w tej mierze postępem.

(Nord.)
Wyrok sądu poprawczego 6go wydziału w P a ­

ryżu skazał dyrektora dziennika Przyjaciela re- 
ligii i drukarza tegoż dziennika, pierwszego na 
trzy miesiące i 1,000 fr. kary, drugiego na miesiąc 
więzienia i 500 fr. kary za umieszczenie fałszy­
wego listu króla Sardynii do cesarza Napoleona, 
a to z powodów, że dyrektor dziennika powinien 
był przekonać się poprzednio o rzeczywistości 
tak ważnego i drażliwego dokumentu, który był­
by oznaką zerwania stosunków przyjaznych mię­
dzy dwoma monarchami i wzniecałby niespokoj- 
ność w narodzie. (Jour. des Debats).

 ̂ Rozszerzyła się tam pogłoska że marszałek 
Randon minister tvojny, złoży swój urząd. 
Marszałek okazał dowody wielkiego talentu w 
organizacyi wojska i zawiadywania swoim wy­
działem, przeto jego dymissya mogłaby tylko z 
jego własnej woli nastąpić.—Mówią że książę Na­
poleon weźmie udział w sprawach państwa. Nie­
wiadomo w jaki sposób to nastąpi, lecz sądzą 
ze cesarz utworzy dla niego znakomite stanowi­
sko i wynadgrodzi go za stracone już ostate­
cznie widoki otrzymania jakiej bądź władzy u- 
dzielnej we Włoszech. Nie podpada wątpliwości 
że jego stosunki z cesarzem są jak  najlepsze.

{Ind. Belge)
H I S Z P A N I A .

Madryt, 8 grudnia. Marszałek O ’Donnel, na­
czelnie dowodzący armiją afrykańską, donosi 
z obozu pod datą wczorajszą, że roboty fortyfi­
kacyjne nie ustają. Dodaje nadto: źle zrozumiano 
albo źle sobie wytłómaczono słowa mej depeszv, 
2e_ gdyby marynarka z większym działała po­
śpiechem, wkrótce bym rozpoczął kroki zaczepne. 
Zupełnie jestem zadowolony z działań marynar­
ki, ale niepogoda utrudnia wsiadanie wojska na 
okręty.  ̂ ( Wiener Ztg.)

Madryt, 5  grudnia. Jeżeli pogoda tego dozwo­
li, to dziś odpłynie do Afryki, trzeci korpus 
armii, zostający pod dowództwem generała Ros 
de Olano.

Rekonesans wykonany przez generała Zabala, 
w kierunku ku Tetuanowi, przekonywa że n a ­
czelny wódz zwraca całą swą uwagę ku tej 
stronie. Wojska hiszpańskie dotarły b y ły  na 6 
mil od miasta. Zdaje się, że cosarz marokański 
znajduje się z korpusem armii w okolicy Te- 
tuanu.

K orrespondencye z G ibraltaru  donoszą, że ce­
sarz marokański, w celu zmniejszenia okrucieństw 
wojny î  dla zachęcenia żołnierzy swych żeby bra-

jeńcow^_nazn a czył 2 */j dukata nagrody, zali

Szą grę giełdową. Tak stawiano na tulipany
jak  dziś na akoye kolei żelaznych. Rząd musiał 
Użyć zakazu przeciw temu szkodliwemu sza­
łowi. Zwiedziłem w Harlemie zbiory tulipanów, 
sa bardzo piękne, lecz zdało mi się, wyznaję 
pokornie moją niewiadomość, że nie różnią się 
Wiele od innych pospolitych, na które z pogar­
dą poglądali znawcy. Są takie co jeszcze teraz ko­
sztują po 1000 zł. hollen.

Dwa publiczne instytuta, rzucają ważne świa­
tło na historyą Niderlandów: gabinet medalów w 
tladze i archiwa królestwa. Zbiór numizmatów' 
jest bardzo bogaty. Epoka reformacyi, wojna o 
niepodległość, główne wypadki krajowe, sławni lu ­
dzie, żyją tam w bronzie, srebrze albo w kameach. 
Archiwa publiczne w Hadze zajmują znaczny 
jgmach, zebrano j e j  uporządkowano od lat piędzie-

sięeiu. Wiele starożytnych dokumentów i przywi­
lejów pergaminowych znaleziono pod strychami 
i w' izbach gdzie zupełnie o nich zapomniano. 
Zasięgają one dwunastego wieku. Późniejsze doku- 
menta historyczne, z epoki wydobycia się IIol- 
landyi na niepodległość, są nader ważne, przed­
stawiają bowiem walkę dwóch władz, naczelnej 
w osobie sztathudera i sejmowej. Sztathuderat

obce- 
bo w

me raz kassowano lecz pod czas wojny z 
mi mocarstwami znowu go przywracano: ..
chwilach niebezpieczeństwa, naród potrzebował 
jedności i powagi wielkiego nazwiska. Widzia­
łem w tem archiwum, akt związku wszystkich 
prowincyi przeciw Hiszpanii, podpisany w U tre­
chcie. Jest to sextern z grubego, pospolitego papie­
ru. Dziwną sprzeczność tworzy z traktatem W e­
stfalskim^ spisanym na pargaminie i zachowanym 
w aksamitnym pudełku, z rogami i z klamrami 
pozłacanen>i. Pierwszy jest początkiem, drugi u- 
znaniem niepodległości Hollandyi przez Hiszpa­
nią w r. 1648. Drugim ważnym aktem jest traktat 
Utrechtski z 1713; który położył kres wojnie 
Ludwika X I V  o sukcessyą tronu Hiszpanii. Hol- 
landya była wówczas miejscem negocyacyi mię­
dzy wielkiemi państwami. O mile od Hagi jest 
wioska Rijtwijck gdzie w 1697 zawarty został po- 
koj między Hollandyą, Anglią, Francyą i Hisz­
panią.

Oto są niektóre skazówki mogące posłużyć 
temu ktoby chciał pisać historyą Niderlandów.

Lecz właściwa literatura historyczna tego kraju, 
bardzo ważnych dzieł dostarczy. Hollendrzy za­
wsze dbali o swój język ojczysty i przyznają mu 
bardzo odległą starożytność. Mimo tego, uczeni 
z wieku szesnastego, i siedmnastego pisali po 
łacinie. Język dawnych Fryzonów, Batawow £ 
Belgów, był teutońskim, z różnicą dyalektów, a 
jego ślady znajdujemy w teraźniejszej mowie. Są 
kroniki z 13-go i 14-go wieku, wr języku naro­
dowym pisane, które teraz wydano. W  ostat­
nich latach wykryto wiele pomników 
tnego języka Niderlandów.

Była epoka kiedy język krajowy co raz mniej 
był ceniony przez wykształcone klassy. Pan B a- 
arte autor żyjący przy końcu szesnastego wieku, 
radzi młodym poetom żeby zarzuciwszy język hol- 
lenderski, wyłącznie pisali po łacinie. Wielkie 
szczęście że nie usłuchano tej rady. Bez języka, 
nigdyby Hollandya nie wzniosła się na ten sto­
pień potęgi i bogactw, na jakim stanęła w sie­
demnastym wieku.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

pierwo-



ze

i a ż d ą  hiszpańską głowę, a 20 dukatów za każde 
g o  jeńca.

Korrespondencye angielskie zapewniają 
T a n ° e r  lepiej jes t  jeszcze obwarowany od strony 
lądu” aniżeli od strony morza. Zaprzeczają po­
głoskom puszczonym, jakoby w załodze miasta 
t e g o ,  znajdowali się angielscy artylerzyści. W oj­
ska regularne cesarstwa marokańskiego,  ̂wyno­
szą 40,000 żołnierza. (Norcl.)

S Z W A J C A E v  A.
Szwajcarya także żąda przypuszczenia siebie 

do kongresu, w celu zapewnienia swej neutralno­
ści, która mogłaby ucierpieć z powodu nowej 
organizacyi W łoch. Zdaje się jednak , że temu 
żądaniu zadość nie uczynią.

Z Konstantynopola donoszą, że bu łtan ,  na 
skutek starań posłów wielkich mocarstw, p r z y ­
staje na wydanie firmami, pozwalającego na b u ­
dowę suezkiego kanału i że A nglia  usta la  w swej 
opozycyi. Potwierdzenia tej wiadomości niecier­
pliwie czekają; byłby to nowy, a bardzo  znaczą­
cy dowód przyjaźni między Anglią i Francyą.

W Ł O C H Y .
Z Neapolu donoszą, co do zamachu na życie 

p .  Maniscaleo, dyrektora  policyi w Palermo, że 
m orderca, który mu zadał cios sztyletem, przy 
drzwiach katedry, zbiegł i dotąd go nie wyna­
leziono. l iana  niebezpieczna, jest jednakże n a ­
dzieja ocalenia rannego. {Sc/li. Ztg:)

Florena/a, 5 grudnia. Baron  Iiicasoli pow ró­
cił wczoraj wieczór; był on przyjmowany przez 
króla, i wyłuszczył mu powody swego postępo­
wania, w sprawie rejencyi Buoncompagniego. 
K ró l  zapewnił go, że jest  bardzo zadowolony z 
położenia Toskanii i z rządu. Sprawa ta jest  
więc załatwioną. Dobre chęci ministrów, zgo­
dność p. Iiicasoli, patryotyzm p. Buoncompagni, 
a nareście życzenie króla i księcia Carignan, lż- 
h y  położyć koniec sporowi temu, przyprowadziły 
rzeczy do pożądanego skutku.

W  Pizie odbyło, się uroczyste otwarcie un i­
wersytetu. Pom iędzy toastami wzniesionemi na 
danym przy tej sposobności bankiecie, był jeden 
■wzniesiony przez p. Matteucci na cześć Napoleo­
na I I I .

Toast t e n , dodaje Monitor, przyjęty został 
jak  najradośniejszemu okrzykami. (Nord.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Korrespondencye z Parvża  u trzymują że i  ran- 

cya i Anglia zgadzają się na proponowanie w 
sprawie włoskiej albo przyłączenie do P iem ontu 
albo utworzenie środkowego królestwa.

P .  Desambrois miał być wczoraj p rzez cesa ­
r z a  na uroczystej audyencyi; książę M etternich 
dziś dopiero.

Pełnomocnictwo lorda Cowley ma być bardzo 
ograniczone. R eprezentant Anglii na kongresie, 
będzie musiał w każdym ważniejszym wypadku 
odnosić się do rządu  swego, a tym sposobem 
lordowie Palmerston i Russel będą właściwemi 
sternikami narad.

L ondyn , 12 grudnia. Dzisiejszy num er Timesa 
donosi, że artylerya w Woolwich została wzmo­
cniona. M ają urządzić dwie nowe baterye. D z ien ­
n ik  ten potwierdza wiadomość, że lord W odhou-  
se został mianowany drugim pełnomocnikiem A n ­
glii na kongresie,

M adryt, 10 grudnia. W czoraj 10,000 Maurów 
atakowało obóz. D rug i  korpus armii odparł ich 
walecznie, a następnie puściwszy się za nimi, 
z rządz ił  im stratę 300 zabitych i 1000 rannych. 
S tra ty  nasze wynoszą 280 niezdatnych do boju. 
Dowodzący generał nie może dosyć wychwalić 
postępowania wojsk które miały udział w tej 
potyczce, waleczności generałów i innych ofi­
cerów.

Londyn 11 grudnia. Dziennik S u n d a y -Times za ­
pewnia, że rząd zamierza żądać kredytu  do w y ­
sokości 12 milionów funtów szterlingów, na środ­
ki obronę kraju.

Medyolan 9  grudnia. Garibaldi spad ł na p r z e ­
jażdżce z konia i zranił się w kolano, i s tłukł 
głowę.

B erlin  10 grudnia. Sejm Frankfurtsk i mianował 
n a  wczorajszem posiedzeniu, pełnomocników Au- 
stryi, P russ ,  B aw aryi i Saksonii, członkami ko­
mitetu do roztrząsania  spraw  hesseńskich.

[St. Anz. Schl. Ztg. N ord.)

R  o z  m a i t o ś c i .
  Niejaki Mojżesz Pa ic  w Austry i wydał b ro ­

s z u r ę  objaśniającą wynaleziony przez niego sy ­
stem ogólnej pisowni, pasigrafią zwanej. P rz y  u- 
żywaniu liczb arabskich można za pomocą tej 
pisowni korrespondować ze wszystkimi narodami 
jakie  tylko istnieją na kuli ziemskiej, nie znając 
ich właściwych języków.

Piszą  z New-Yorku. ogólne zajęcie sprawna w 
tej chwili człowiek, który za dni kilka albo po­
dzieli nieszczęsny los Icara  albo też zapisze na­
zwisko swe do rzędu  najsławniejszych ludzi.

J e s t  to niejaki p. Carlincourt Łowe, urodzony 
w roku 1832 w miasteczku Jefferson, który po­
święciwszy się od dzieciństwa zawodowi l e k a r ­
skiemu, lecz ucząc się chemii, zachorował 
na piersi i w dwudziestym roku życia swego za ­
rzucił ten zawód i zaczął podróżować dla p o ra ­
towania zdrowia. J u ż  podczas nauk swych bawił 
się on żeglugą powietrzną; podróżując nie opu­
ścił żadnej zręczności zabierania znajomości, i za ­
wiązał stosunki z pp. F re e n  w Londynie, Wise, 
Dlaiton i G odard .

W  roku 1852 zaczął on sana robić próby i w 
różnych miejscach wznosił się balonami własnej 
roboty, którą tak wydoskonalił, że inni aeronau- 
ci zamawiali u niego balony. I  tak zrobił areo- 
stat dla niejakiego p. Coe, btóry niedawno wzno­
sił się w Rzymie, i spadłszy z wysokości 75 stóp 
nie uszkodził się.

Lowe był pierwszym który  wznosząc się wziął 
z sobą palącą się świecę, ten postrach w szy s t­
kich aeronautów, którzy wystawiali sobie w szy­
scy, że jakikolwiek ogień, utrzymywany w czó­
łenku pod balonem, sprawiłby pęknięcie tegoż. 
Obawa ich w tej mierze była  tak wielką, że nie 
pozwalali nawet towarzyszom swym, palić cega- 
l-a. Otóż p. Lowe, dla przekonania się czy oba­
wy te są uzasadnione, naraz ił  się na okropną 
śmierć, lecz powrócił cały, bez najmniejszego wy­
padku, zapewniając że w ciągu całej podróży 
wiatr ani jednej chwili me zagrażał zagaśnięciem 
świecy. Lowe wznosił się ostatni raz 4go lipca 
tego roku, było to po raz trzydziesty  siódmy, i 
dotąd nie miał najmniejszego wypadku.

W  roku 1858 jeszcze powziął on myśl zbudo­
wania olbrzymiego balonu, zaopatrzonego we 
wszystkie p rzyrządy  nauki i sztuki, opływający w 
wygody i pojechać z A m eryki do Luropy . S p ó ­
źnił się on wprawdzie nieco z wykonaniem za- 
mianu tego, przeszkodziły mu bowiem n ieprze­
widziane okoliczności, tak że dopiero teraz wy­
kończył swój statek i nazwał go Cittof NewYork.

P ie rw sza  próba  balonu tego ma się odbyć w 
tych dniach. P . Lowe zamierza, jeżeli mu się 
podróż do K uropy szczęśliwie uda, napełniać ba­
lon swój gazem własnego wynalazku, który wy­
dobywa głównie z wody, a który powiększając 
siłę areostatu, zmiejsza o wiele koszta podróży. 
Nieomieszkamy w swoim czasie donieść o wypad­
ku śmiałego tego przedsięwzięcia.

127 do 131, guld. prus. od 420 do 450, wagi 
polskiej od 239 do 247, od zł. 34 gr. 6, do zł- 
36 gr. 17 za korzec.

Płacono za łasz t  pszenicy wagi holi. od 131/2 
do 133, guld prus. od 450 do 474, wagi polskiej 
od 248 do 250, od zł. 36 gr. 17, do zł. 38 
gr. 20 za korzec.

Płacono za łast pszenicy, wagi holi. od 133/4 
do 137, gnid. prus. od 485 do "504, wagi pols. 
od 251 do 258, od zł. 39 gr. 12, do zł. 40 
gr. 28 za korzec.

P łacono za łaszt żyta wagi holi. 125, guld. 
prus. od 300 do 807 l/ 2, wagi polskiej 235, od zł. 
26 gr. 9 do zł. 27 za korzec.

Płacono za łaszt jęczmienia, wagi hol. od 109 
do 117, guld. prus. ód 252 do 306, wagi polsk 
od 205 do 220, od zł. 22 gr. 5 do zł. 26 

P łacono za łasz t g rochu, guld. prus.
342, od zł 28 gr. 28 do zł. 29 gr. 29 z

Spirytus  po 14 lJŁ tal. za 120 kwart 80 W alii.  
D rzew a sprzedano okrąglaków:

S r . 24.
330 do 

za korz.

7  "980 ■%. .  .
600 ' %  40 ., „  320

kantaków dębowych:
500 16“

kantaków sosnowych:
400 >Vu _ 26‘ „ „ „ 7 'A

Nawigacya na Wiśle zamknięta.
K u rsa  zamian Londyn 197 'J3 do 197. Amster­

dam 101 '/3. H am burg  445/ 12.
Aleksander Makowski.

40 stóp kopa tal. 170

sgr.14O •24 „ kubik po

N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i  J ó z e f a  Z a w a d z k i e g o  w  W i l n i e  
w y s z e d ł  w  L i p s k u  i j e s t  do n a b y c ia  w  W a r s z a w ie  w S k ł a ­
d z i e  g ł ó w n y m  dla  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  w K s ię g a r n i  i S k ła ­
d z ie  N u t  m u z y c z n y c h  Michdłd G lU G k sborgU ,  p rz y  u l i c /  
K r a k o w s k i e - p r z e d m i e ś c i e  w  d om u  G r o d z ic k ie g o  N r .  9 (4 1 1 , )
Szósty Śpiewnik dom awy S t a n i s ła w a  Moniuszki, za w ie ­
rający B a l la d y  i P o e z y e  A d a m a  M i c k ie w ic z a  z p o r tr e te m  
t e g o ż  p r z e z  H  i u l l i o n a ,  c e n a  e x e m p la r z a  r s .  5 .  W y s z ł y  ró­
w n ie ż  p o j e d y n c z e  N r a  z  t e g o ż  ś p ie w n ik a ,  a m ian ow ic ie;  
Powrót ta ty  b a l la d a ,  c e n a  kop.  9 0 .  Rybka ba l la d a  rS- 1 
k o p .  3 5 . P ieśń  Z w ieży  k o p .  9 0 .  Czaty b a l lad a  k o p .  9 ° ’ 
Do Niemna s o n e t  k o p .  5 0 . Sen-pieszczotka k o p .  52  / v
Pieśń do Wi lii k o p .  5 2  '/2 - W s z y s t k i e  t e  k o m p o z y e y e  znaj­
dują  s i ę  ró w n ie ż  do  n a b y c i a  w e  w s z y s t k ic h  z n a c z n i e j s z y c h  

S k ła d a c h  N u t  m u z y c z n y c h  w  W a r s z a w i e ,  n a  p ro w in cy i  u  S .  
A r z t a  w  L u b l i n i e ,  H .  I l u r t i g  w  K a l i s z u ,  L .  M o ż d ż e ń s k i e g 1-1 
w K ie lc a c h  i B .  S t a b l e w s k i e g o  w P ł o c k u . _______  _______

IAU K 8  e i E l - B Y  W A B 8 Z I W 8 K 1 E J .
D nia  1 (13) G rudnia  1859 r.

Gdańsk 10 grudnia 1859 r.— Mieliśmy cały ty ­
dzień mrozy od 2 do 8°.

W czoraj i dziś odwilż. W isła w całej prawie 
długości stanęła.

T arg i  angielskie trzym ały  się obojętnie wszak­
że bez zniżenia a w ostatnich dniach ceny się 
wzmocniły, i odbyt ułatwił.

Zasiewy oziminy z wolna postępują, bo raz 
deszcze, to znowu m rozy stoją na zawadzie.

W e  Francyi znowu targi zaczęły się ożywiać.
W  Hollandyi Belgii i wszystkich niemieckich 

posłach, handel zbożowy bez odmiany pozostał.
Na naszej giełdzie nie było ruchu, ale też i do ­

wozy mieliśmy nader szczupłe, piękniejsze ga tun­
ki łatwy znajdowały odbyt, i po najwyższych 
odchodziły cenach. Dziś nie tylko się ochota do 
kupna ożywiła, ale nawet 5 do 10 guld. można 
było więcej wyciągnąć. Żyto szczególniej zw ra­
ca uwagę kupujących, a tak ze śpichrza jako  i 
na odstawę, ceny przybierają.

Dziś zapłacono na odstawę w maju i c z e r ­
wcu po 310 guld. z wagą 125 funt. a ze śpi­
chrza sprzedano po najwyższej dotąd cenie 
•307 i pół guld.

G roch  p łacą drożej; a w ogólności we wszy­
stkich rodzajach zboża odbyt się poprawił.

W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 
520, żyta 135 na odstawę 250, grochu 30 i j ę ­
czmienia 30.

P łacono za łasz t  pszenicy wagi holender, od

M o n e t  y.
P ó ł  im p e r y a ły  R o s s y j s k i e .  . .  . .
D u k a t y  h o l e n d e r s k i e ...........................

P a p i e r y .
O b l ig i  S k a rb ,  za r s .  (o p r ó c z  k u p .
B i l e t y  S k a rb u  K r ó l e s t .  P o l s k i e g o .
L i s t y  Z a s t a w n e  b ia ł e  I I I .  O k r e ­

su  (p ró c z  k u p o n u )  z a  r s .  1 5 .
O b l ig a c y e  C z ą s t k o w e  na  5 0 0  z ł .  

o p r ó c z  k u p o n u )  ...............................
C e r t .  B a n k u  na  O b i .  C z .  li t .  A .  

na 3 0 0  z ł ...........................................
C e r t .  B a n k u  lit . B .  na  2 0 0  z ł .  

b e z  p r o c ....................................................
C e r t  B a n k u  na O b i .  l i t  B .  na  2 0  0 

z ł .  p r o c e n t o w e ....................................
D o w o d y  K o m .  C e n t .  L ik w i d .  na  

1 0 0  z ł .................... ... ........................
N o w a  R o s s y j s k a  p o ż y c z k a  z  ro k u

o p r ó c z  k u p o n u .....................................
j  „ „ z r.  1 8 5  5

W e k s l e .
B e r l i n ............... 1 0 0  T a l .  2 M .

„  ..................... 1 0 0  T u l .  k .  t .
G d a ń s k ............1 0 0  T a l .  2 M .

.................1 0 0  T a l .  k .  t .
H a m b u r g  . . . .  3 0 0  B M k .  2 M .
L o n d y n ...1 F t .  S t .  3 M .
M o s k w a ...........1 0 0  R s r .  k .  t .
P e t e r s b u r g .  . . 1 0 0  R s r .  1 M .

„ . . .  1 0 0  R s r .  k .  t,
P a r y ż ............ 3 0 0  F r a n .  2 M

 ...................  3 0  0 F r a n .  1 M .
W i e d e ń ......... 1 5 0  Z l . R .  2 M .
W r o c ł a w  . . . .  1 0 0  l a l a r .  2 M

R s .  kop.

żą d a n o pła co n o

R s .  kop-

9 3

14

1 0 1

1 5 4
6

99
9 9

8 0

8 1

19

68

7 0

20
77

2 5

4 0

9 0

1 4

6 0

1 0 3

66

75

W a r to ś ć  kuponu b i e ż ą c e g o  o d  O b i .  S k a rb .  R s . —  k. 65  j i  
o d  L i s t ó w  Zastawnych k .  2 6 % 

o d  N o w e j  R o s s y j s k i e j  p o ży czk i  R s .  -

D r u k a m i  J .  Ja w o rsk ieg o — W o ln o  druk ować— W arszaw a  dnia 2 (1 4 )  Grudnia  1859 r .— Starszy  Cenzor  F . Sobieszczaiisk i.


